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M  2. W S o b o t ę  d n i a  7. S t y c z n i a  1826.
>

W iadom ości kraiowe.

Z  B e r l i n a  d n i a  3 .  S t y c z n i a ,

W s z y s t k i e  t u t e y s z e  g a z e t y  z a w i e r a i ą  n a s t ę ­
p u j ą c e  u r z ę d o w e  d o n i e s i e n i e :  „ F a ł s z y w o ś ć  
u m i e s z c z o n e g o  w  l i t e r a c k i m  d z i e n n i k u  k o n -  
w e r s a c y i n y m  p o d  d n i e i n  1 5 ,  G r u d n i a  r .  t>. 
t w i e r d z e n i a ,  „ ź e  r o z s i a n a  p r z e z e ń  p o g ł o s k a  
t y c z ą c a  s i ę  n a s t ę p s t w a  t r o n u  w  R o s s y i  z a w a r ­
t a  i e s t  w  K r ó l e w s k o  P r u s k i m  k a l e n d a ­
r z u ,  a  z a t e m  ź a d n e y  w ą t p l i w o ś c i  p o d ­
p a d a ć  n i e  p o w i n n a * *  i u i  p r z e z  p i s m a  p u b l i ­
c z n e  s k a r c o n ą  z o s t a ł a .

G d y  i e d y n y ,  p o w s z e c h n i e  z n a n y ,  p c d  d o ­
z o r e m  K r ó l e w s k i e y  D e p u t a c y i  k a l e n d a r z o w e y  
w y d a n y  h i s t o r y c z n o  -  g e n e a l o g i c z n y  k a l e n ­
d a r z y k ,  n a  r .  1 8 2 5 .  w i a d o m o ś ć  z u p e ł n i e  o w e -  
j n u  t w i e r d z e n i u  p r z e e i w n ą  z a w i e r a ,  d o n i e s i e ­
c i e  w i ę c p o m i e i ł i o n e g o  t y g o d n i k a Jiterac, uwa­

ż a n e  b y ć  m u s i  z a  u m y ś l n y  f a ł s z ,  i a k i c h  s i ę  t o  
p i s m o  i u ź  n i e  r a z  d o p u ś c i ł o :  i d l a  t e g o  s p r z ę g  
d a w a n i e  o n e g o  w  t u t e y s z y c h  p a ń s t w a c h  n i -  
n i e y s z e r n  p o w s z e c h n i e  z a k a z a n e m  z o s t a i e .

B e r l i n ,  d n i a  31 .  G r u d n i a  1 8 2 5 . 
M i n i s t e r s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

Schuckmann . 
M i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

Bernstoijf .  **

Wiadomości zagraniczne.

A  u s 1 r y a.
Z  W i e d n i a  d n i a  17 .  G r u d n i a .  

Z a s m u c a i ą c a  w i a d o m o ś ć  o  ś m i e r c i  Cesarza 
A l e x a n d r a  g ł ę b o k i e  s p r a w i ł a  w r a ż e n i e  na n a ­
s z y m  powszechnie- u w i e l b i a n y m  Monarsze*
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Gdy mu o tera don iós ł  J O .  X iążę M ettern ich , 
zawołał N. P an  z w idocznem  ro zrzew n ien iem : 
„U traciłem  m oiego  naylepszego przyjaciela !‘c 
Cała rodzina  Cesarska, rów nie  iak obecne  tu 
członki Król. rodz iny  Bawarskiey, które le ­
dwie s tanęły w zam ku , gdy ta smutna n ade­
szła n o w in a ,  dzielą  ten smutek. Z .idna oso­
ba * N . dom u Cesarskiego n iepokazała  się 
odtąd w teatrze.

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a  dnia 27. Grudnia .

D nia  23. rn. b. wieczór pracował Król z P re ­
zydentem  R ady ,  a potem z Ministrem woyny 
i Ministrem spraw z a g r a n i c z n e j .  — D nia  34. 
zrana o godzinie l l t e y  miał osobne posłucha 
nie Poseł Rossyiski. P rzy im ow ał takie Król 
przybyłego z R zym u M argrabiego M on tm o­
rency , i pracował potem  z M inistrem  spraw 
zagranicznych. — K om m issya, ustanow iona 
od ifitu miesięcy celem przeyrzenia  wydanych 
przed 18<4 r- ustaw i u rządzeń ,  zdała  dnia 24. 
m. b. Królowi sprawę z teraźnieyszego stanu 
prac swoich. P rezy d en t  iey miał krotką m o­
w ę ,  na którą Król z właściwą sobie  dobrocią  
odpow iedzia ł:  „M ci Panow ie! Z n am  ważność 
prac waszych, i p rzekonany  ies tem , iż się 
w d o b ry ch  rękach znayduią . D z ięku ię  W Pa- 
no m  za dow iedzioną  dutąd gorliwość i p il­
ność. Nieprzysto i Królowi, iak tylko podług 
praw rządzić. Potrzeba w ym aga, ażeby pra­
wa nasze zgadzały się z obecnem  rzeczy po ło ­
żen iem . T o  iest m oie ż y c z e n ie , moia wola. 
P e w ie n  iestem, iż wszyscy m oi poddani p rz y ­
łożą  się do osiągnienia tego celu. Niezraźay- 
c i e  się  W  Panow ie  dalszemi waszemi pracami; 
wprowadźcie do prawodawstwa naszego sto­
sowny porządek i iednozgodność . N ieinasz 
n ic  zbaw iennieyszego dla p o d d a n y c h ,  i nic 
bardziey nieułatwia obowiązków t ro n u ,  iak 
dobrze  uporządkow ane praw a.“  Z  sam egoź 
raportu  widać, iak ogrom na praca poruczoną  
została Kommissyi. Z g ro m ad zen ie  konsty tu­
cy jne  wydało 3428 ustaw , zg rom adzen ie  pra­
wodawcze 2190, konw ent 15,414. P o  orninie- 
n iu  wszystkiego, co przez czas lub  p rzez  pó- 
źn ieysze  ustawy zn iesionem  i za n iew ażne 
u$nanem  zosta ło , zaięła s ię  Kommissya roz-  
tęgąeapiem. 1715 ustaw; ^ r o z p o rz ą d z e ń , które 
aa, 46 kiass są podzielone. Z  tych ściąga się

19 do materyi religiynych, 85 do wychodźców,
516 do środków rewolucyinych;  34 tyczy sio 
prassy,  7 lotteryi i t. d. 135 stanowi liczbę 
ustaw kryminalnych .  Dni a  26. z .m.  ukończy- 
la ko m m is sya  przygotowawcze przeyrzenio  
43<:h pierwszych kiass, obeymuiących  wso bi s  
1653 ustaw, z k tórych,  zdaniem iey,  tylko 
225 mogą  być w całości lub w części utrzy­
mane .  Pozos ta ie  iey tylko ieszcze 146 ustaw 1 
(względem akcyzy,  ceł  i soli) do przeyrzenia ,  
a po tem redakcya całego dzieła.

Od  dnia 25. m. b, nosi dwór  żałobę po Ce­
sarzu A le xand rze ,  która iest na 21 dni  usta­
nowioną.

W ie le  Dzienników zawiera nas tępuiący ar­
tykuł :  „Wszys tk ie  gazety mówiły iuź o wstą­
p ieniu na tron Cesarza Kons tantego.  Nie  
iest moim zamiarem przydać nowe uwagi do 
iuź uczynionych ,  chcę  ia tylko stawić pomnik  
w dz ięcznoś c i , przywodząc współobywate lom 
moim na pamięć  to, co wielu z n as ,  będących 
ofiarą nieszczęśl iwcy wyprawy roku  1312. 
winno wspania łemu sercu W .  Xięcia  K on­
stantego.  Niechay  mi wolno będzie przyto­
czyć moie  własne s łowa,  umieszczone  iuź 
w powieściach his torycznych wydanych  p rze -  
z em ni e  przed lat zociu. Wielki  Xiąźę Koni* 
atantyn kazał p ie lęgnować  francuzkich Ofice- 
rów pod  własnem okiem a nawet  w własnych 
pok oiach ,  sprowadzaiąc ich z lazaretów, i cie- 
sząc wyrazami dobroc i  i litości. Sam z p ł o ­
nącego ognie m domu wyratował dwóch Ofi­
cerów,  iednego  sam na barkach unosząc,  
d rugiego  przez służącego.  I d ą c  za po p ę d e m  
wspania łomyślnego  serca , wystawił się na za­
r azę ,  którą w istocie dotkniętym został’. N ie  
ieden  francuzki Of icer ,  wydarty przez  iego 
ludzkość śmierci ,  winien mu  swóy byt ;  i dla 
tego to au tor ninieyszego  wynurza  mu  uczu ­
cia winney  wdzięczności .  Jakąż to on  pom oc  
dawał tym ,  co się do  niego uciekali ,  lub mie­
li szczęście być spotkanymi od niego!  Le c *  
iego  dobroć  i troskliwość nietylko do Ofice­
rów się rozc iągała;  i leż to bowiem żołnie* 1 
rz o m  z tey szczupłey l iczby ,  która się dostała 
dó Wiln a ,  uratował  życie,  przyiął  ich do sie* 
b ie ;  a wkrótce widz iano wpałacu  Slreltia p rzy  
P e te rs bu rg u  osadę francuzkich weteranów^ 
ub ra ny ch  iego kosztem i utrzymywanych*
L ecz muszę skończyć opowiadanie m oie, o*
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i y w i o n e  uczuc iem osobistey wdzięczności ;  
mogłoby  się zdawać panegirykiem. Nieprzy- 
łączam żadnych uwag,  któreby może osłabi­
ły wrażenie rzeczy;  nie mogę  iednak nie 
przydać , '  że nayszczęśli  wsza przyszłość dla 
ludów tam się o twiera,  gdzie serce Monarchy  
na świetnym tronie  ożywione  iest uczuciami  
szlachetney ludzkości .

G e n e ra ł  d e  V a  u d o n  c o  u rt .“  
Kompozytor  Boie ld ieu ,  który n ie daw no  

Otrzymał perisyą 1200 F ra nk ów ,  obdarzony 
został w tych dniach  od  Króla s rebrnym ser ­
wisem na wety,

Oyciec Ś. ma znowu być bardzo chory.  
Przeznaczone  do St. D om ingo  okrę ty,  ce­

lem bronien ia  handlu naszego na wodach 
haytyckich,  wyidą na końcu t. tn. pod żagle.

Gon iec  nadzwycZayny, który tu dnia 24. 
p rzyby ł  od Pos ła  Rossyiskiego w L o n d y n ie ,  
pracował z Pa nem  Pozzo di Bo rg o ,  a na wie­
czór puścił się w dalszą drogę  do Madrytu.  
P a n  Pozzo  di Borgo wybiera s ię ,  iak słychać, 
do Petersburga.

Hrabia  Casabianca ,  St . iator ,  G e n e r a ł - P o ­
rucznik i Par  (z Korsyki) umar ł  dnia 28 . z. m. 
(dzień zeyścia Gene ra ła  Fo y)  w Bastia;  żył 
lat 87* Utrac i ł  011 w kampanii  r. 1812 syna 
swoiego iedyna ka ,  który maiąc 25 lat był iuż 
Półkownik iem i Kawalerem legii honorowey; 
zięć ie go ,  Hrabia  Ri va ro l ,  iest członkiem 
Iz b y  Deputowanych .

Hiszpański  G en e ra ł  i były Minis ter  Cruz 
baWi teraz w Baionnie.

T rz ec i  n u m e r  dz iennika I’Orange du Com­
merce, został skonfiskowany.

P r z e d  5 dniami  przyszedł  człowiek,  udaią- 
cy się być agentem pol icyi ,  do odwachu przy 
małym moście,  i żąda ł  ąch żołnie rzy,  których 
m u  zaraz dano.  Z  tymi udał  się do mieszka­
nia zegarmistrza L u c i n , i oświadczył  m u ,  i i  
go  musi  aresztować,  ponieważ kilku zegarmi­
s t rzów,  którzy za nabywanie  kradz ionych  ze ­
garków zostali aresztowani ,  oskarżyli go o po- 
d o b n e ź  przewinienie .  Zapytany  od zegar ­
mistrza,  gdzie ma pe łnom ocn ic t wo ,  wydoby­
wa z kieszyni kar tę,  którą się iegi tymuie i.iko 
agent  pol icy iny ,  a gdy tamten chce wprzód 
posłać po  cyrkułowego Kornmissarza policyj­
n e g o ,  oświadcza mu zuchwale ,  ażeby tylko 
poszedł  do od w a c h u ,  gdzie zastanie Komrnis-

sarza policyi.  Tym czase m  każe na los zahrać
14 zegarków i włożyć ie do pudełka.  P a n  
Lu c in  rozkazuje dwom cze ladnikom,  ażeby 
za n im poszli i pi lnie ria pudełko uważali.  
Przybywszy  do o d w achu ,  żąda znow u Pan  
L u c i n ,  ażeby sprowadzono Kornmissarza p e -  
jicyi. Zm yślony  agent  policyi ofiaruie się 
iść po  n i e g o ,  lecz zegarmistrz ż ą d a ,  ażeby 
swą kartę zostawił na odwachu,  i żeby m u  żoł ­
nierza przydano .  Przychyla  się do tego sie­
rżan t ,  i karta,  którą tamten chciał  nibyto 
w Prefekturze z ło ż y ć ,  została w odwachu.  
W  pół  godziny powraca z d o n ie s i en i em ,  iź 
n ie  zastał Kornmissarza policyi w d o m u ;  leca 
przydany mu żo łn ie rz  powiada ,  iź 2 franki} 
które kładzie na s tół ,  dostał od niego,  ażeby 
stwierdził  to ze z n a n ie ,  i że człowiek ten n ie -  
szukał żadnego  Kornmissarza policyi.  G d y  
się to dz ie ie ,  przychodzi  Kommissarz  D os-  
sonvi l le  i Kapi tan,  który pairul odbyw ał ,  i 
okazuie s ię ,  iź ów mnie many agent  iest zło* 
dz ie iem,  który sobie lytn bezczelnym sposo­
bem 14 zegarków chciał  przywłaszczyć. P a n  
L u c in  został n iebawnie  puszczonym,  a ten co 
go aresztował ,  został  na to mieysce uwię­
z ionym.

Fabrykant  po rce l any ,  F l a m e n  Fleury,  
przedstawił  Królowi Jmc i  wspaniały serwis, 
6woiey roboty ,  który wyobraża same morskie 
p łody  , iak n. p. korale,  muszle i t. d. P o d ­
stawki maią postać I r i tonó w,  Delf inów i t, p., 
zresztą iest nader  gustowny i wygodny.  Mo­
narcha  okazał  artyście .swoie naywyźsze vx- 
dowolenie .

Listy z L iw or na  d on pszą ,  iź Miaulis usa­
dowił  się miądzy egipską i turecką flottą. 
Ib rah i m zamyśla przezimować pod  Nawa* 
ryoern.

Donoszą  z F a n o  (w państwie kościelnem)  
pod dnie m 10. m. b. ,  iź bez pop rzedniey  bu­
rzy morze  adryatyckie wystąpiło i zalało drogi  
z Lano do Sinigaglii  i Pesaro .  Zda rzeni e  to, 
iskiego sobie żaden z źyięcych ludzi  nieprzy-  
poinina,  zrządzi ło znaczne  szkody wLittorałiC;

Do  Ame ry k i  południowey wysłano n i ed r -  
wno 3 okręty z książkami. Było  tam 11,009 
exemplarzy  dzieł  W o l t e r a ;  17,000 dzieł  R u *  
sa;  a 4,900,000 innych  sławnych pisarzy.

Snycerz D avi d  ukończył  posąg Fenelóh*; 
który ma być postawionym  ha sarkofagu iegó



w kościele ka t e d r a ln y m  w Ca m b ra y .  P o ś w i ę ­
cen ie  nas tąpi  dn ia  7. S tycznia 1826., i a k o w r p -  
cznicy  śm ie r c i  F e n e l o n a .  N a y c e l n i e y s z e  

-członki  aka dem i i  sztuk p ię k ny ch  wielką da ły 
p o c h w a ł ę  twórcy  tego dzieła .

„Sk ładka  na dzieci  G e n e r a ł a  F o y ec —  
don ios ła  p r z e d  n ie i ak im czasern  ̂ B ia ła  
chorągiew ■— „n as tą p i ł a  po  sk ładce na  
p o g o r z e lc ó w  miasta -Salins,  a ta zas t ąpi ła  
sk ładkę  na po g or ze lc ów  Ba za ru .  1 T a  która 
s i ę  zb iera na dzieci  G e n e r a ł a  F o y  ma  iuź wy­
n os ić  500,000 Franków' .  K u p c y  i ban k ic ro -  
■wie od zna cza ią  się n a y w ię ce y  w tym u cz y n k u  
l ib e ra l i zmu i ho ynośc i .  Ci  którzy n ay w ię c e y  
z  du ch a  czasu korzys ta l i ,  chcą  t e raz i a łm u-  
i n a in i  up r aw n ić  swo ie  zd ob y cz e .  N a  ws iach 
ofiary są r zadk.e i m a ł e ,  i za p a ł  n ie w i e le  s ię  
rozsze rzy ł  po miastach,  które n i e  są p r z e m y ­
słowe.  P o  d e p a r t a m e n ta c h  n ie  lub ią  b a rd zo  
tych składek,  skoro n ie  widz ą  w n ich  za mi a ru  
uży te cznośc i  p u b i i c z n e y ,  lub  też gdy  te n ie  
w y p ły w a ią  ze w z a i e m n e g o  s to w arzyszen ia  s ię  
p rzec iw ko  z w y k łe m u  i a k iemu n ieszczęściu .  
R o l n ic t w o  rnusi bydź z po t r zeb y  o sz cz ęd n e ,  
h a n d e l  r ó w n i eż  kwi tnąć tnoźe i e d y n ie  p r ze z  
p r a c e ,  o s z c z ę d n o ś c i  u m ia r k o w a n ie .  VV P a ­
r y ż u  w idz ie ć  tylko mo ż n a  n a g ł e  maiątki  z r o ­
b i o n e  w g rze  p a p i e r ó w ,  p rzy  którey bez  g r o ­
sza i e d n e g o  łatwo s ię  spanioszyć,  z r ę c z n i e  tyl­
ko graiąc s ł o w e m  p r z e z  kilka mies ięcy .  D la  
l e g o  też t en kray cu d ó w  p a p i e r o w y c h  i p i e ­
n i ę ż n y c h  p o w i n i e n  bydź  k r a ie m  cu d ó w  d o ­
br o cz yn n o śc i .  N i e  i e d e n  z a p e w n e  ucz c iwy  
cz łow ie k  i k up ie c  n a  wsi mieszkający ,  dziwić  
s ię  m u s i ,  źe  f en lub  ow b an k i e r  m o ż e  dać 
w  i e d n y m  d n i u  tyle co pn n ie  z e b r a ł  p rze z  
lat  t r zydzieśc i ,  m i m o  wsze lkiey  p racy i o sz cz ę ­
dnośc i .  I c h  p o d z i w i e n ie  u s t a ł o b y ,  g d y b y  
w i e d z i e l i ,  tak p r ędk o  n iek tó rzy  lu d z ie  p r z y ­
ch o d z ą  tu  do  b o g a c t w ; źkąd ro dz i  s ię  ł a twość 
dawa n ia ,  czyl i  d o b r o c z y n n o ś ć  wys tawna  i w y ­
stawa gazet .  Są n ieszczęśc ia  po sp o l i t e ,  k tó re  
j akkolwiek z w y c z a y n e , iako na p r z y k ła d  g r ad ,  
w y le w  w o d y ,  po ża r ,  n i e m n i e y  i e d na k  g o d n e  
po l i towan ia .  T e  wyp adk i  z n a y d u i ą  swóy  r a ­
tun ek  w  s ługach  re l ig i i ,  w tych p o b o ż n y c h  
tyle  sp o tw a rz an y c h  ins ty tutach , k tó rych  sk ro ­
m n e  cnoty  w  zaci szu swoiey  d o b r o c z y n n o ś c i  
udz ie la i ą .  L i c z n a  także klassa ro ln ików,  c h o ­
ciaż ich imiona nie brzmią w gazecie, zasila

tyc h  ub o g ic h  lu d z i ,  daląc  im za ro be k  w p o r z e  
r o k u  n a y m n i e y  d o g o d n e y  i dz ie l ąc  się ze  sła- 
berni  i c i e r p ią c e m i  os ta tn im kawa łk iem  c h l e -  
ba.  J e s t  ieszcze.  i n n e  n i e r ó w n i e  wyższe ź r ó ­
d ło  d o b r o c z y n n o ś c i ,  k tóre iak pożywia jąca  
rosa  ro z le w a  6woie łaski  na  wszystkie s t r ony .  
Se rce  na sz yc h  Xiąź ą t  iest  sk a rb em  m i ł o s ie r ­
d z i a ,  z k tó rego c o d z i e n n i e  n o w e  p o c i e c h y  
w y p ły w a ią  na r ó ż n e  n ieszczęścia .  I c h  d o b r o ­
cz y n n o ść  s ło d k a ,  p rz y i a zn a  i p r aw dz iw ie  o y -  
cowska,  iest  p o w s z e c h n ą  d la  wszys tk ich ,  i d la  
tego  w y łą c z e ń  n ie  ci erpi .  N i e  m o ż e  zatęrn 
iśdź w p o m o c  n ie s z c z ę ś c i o m ,  które z i n n e y  
s t ro ny  iuź w y n a g r o d z o n e ,  i z t ego p o w o d u  
n i e  są n ie sz c zę śc ia m i ;  r ó w n i e ż  dla  z a c h o w a ­
nia go dno śc i  swoiey  n i e '  m o ż e  s ię  z n a y d a w a ć  
w t ł u m i e ,  ani  ł ą czyc  z l u d e m  in ac ze y  iak n a  
cze le  , n i e  zas na koń cu ,  Z  ty ch że  sa m y c h  
p r z y c z y n  n i e  wyp ada  iey n a l eż eć  do cz vnów,  
k tó re n i e  p o c h o d z ą  z czys tey mi łości  b l i ź n ie ­
g o ,  l ecz  k tóre p or us za  n a m i ę t n o ś ć  g w a ł t o w n a  
i g m i n n a .  N a  s t o p n i u  wysokośc i ,  "na k tó ry m 
są nas i  X i ą ż ę t a ,  n i e  rnoźna  się zn iż ać  do  c z y ­
n ó w ,  m a ią c y ch  na  wzg lę dz ie  in t e res  i a k iego  
s t r on n ic tw a ;  bo s t r on n ic tw o  iest  zaws ze  b u ­
rzl iwe ,  a władz a  nay  wyższa n ie  po d sy c ać  l ecz  
usp aka iac ,  n i e  m n o ż y ć  l ecz  g o dz i ć  p o w i n n a  
s t ronn ic twa .  D l a  t ego  też ta z i emska  o p a t rz ­
no ść  u dz i e la  tylko z r zadką  r o z t r o pn o śc ią  d a ­
ró w  s w o i c h ,  i wie n a y l e p i e y ,  iak pos tąp ić ,  
k i edy  s p r a w ie d l i w o ś ć ,  p r zy s to yno ść  i del ika t­
ność  tego po  n ić y  w y m ag a .  B o ż e  za ch ow ay ,  
ab yś m y  chc ie l i  o cz e r n ia ć  D z i e ł o  l ibe r a l i zm u,  
z  k r zyw dą  dziec i  tego,  k tó ry by ł  f i larem l ibe -  
r a lnosc i .  W s zy s t k o  tam iest  d o b r z e  u m i a r ­
k o w a n e .  .P i ę ć  f r a nk ó w  s t a r e g o  ż o ł n i e r z a  
i 3 f ranki  s t a r e g o  p a t r y o t y ,  z n a cz ą  ty le  
113 . sz.a^  co 50,000 f ra n kó w  P a n a  Laf i t t e.  
D z i e c i  G e n e r a ł a  F o y  b ę d ą  mia ły  40 do  óo ty-  
sięcy^ f r a nk ów  d o c h o d u ;  d łu g  w d z ię cz n o śc i  
b ę d z ie  d o b r z e  za p ł ac ony .  L ib e ra l i ś c i  w y d a l i  
wex le  do  swo ich  k o r r e s p o n d e n t ó w , k tórzy  ta­
k o w e  za p ła cą  z a p e w n e  n a  okaz ic ie l a .  L e c z  
o m a m i e n i e ,  k tó re po sp u l s tw u  czy n i  t akowa  
h o y n o ś ć ,  n i e  p o w i n n o  puszcz ać  w n i e p a m i ę ć  
dobrodz ieystw, .  k tó r e  k ray  w in ie n  rel igi i  i m o ­
narc h i i .  K tóż  w sp i e ra  i op ie k u ie  s ię  d z i e ć m i  
o p u s z c z o n e m i ?  K to  s t a rc em  ch o r o w i t y m  i  
z a p o m n i a n y m ?  K to  źa łu ie  w i ę ź n i ó w ,  r o z l e ­
wa dary swoie w ustroniu nieszczęśliwego
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d a l e  ch le b  ł a k n ą c y m ,  o dz ie ż  c i e rp iącym  n i e ­
dosta t ek  i w y c h o w a n i e  s i e r o t o m ?  Kto łoży  
Starania koło ch o r y c h  i n i e d o ł ę ż n y c h ,  u t r z y ­
m u j e  o d w ag ę  u m i e r a j ą c y c h ,  o twie ra iąc  im 
p rzy tu łek  i r am i ę  s łodk iey  pobożnośc i  ? Kto  
czuwa,  działa  i prosi  be z u s t a n n i e  za wsze lk ie ­
mu ro d za ia mi  n ie szczę śc ia?  —  L u d u !  oto 
K ró l  t w ó y ,  oto iego sz lach e tna  rod z in a ,  
a  z n ie m i  r a z e m  i nay leps i  p rzyiac ie l ę  twoie -  
go B o g a  i two iego  Kró la .  O to  są  p r aw dz i wi  
twoi  d o b r o cz y ń cy . 4'

Składki  dla dz iec i  G e n e ra ła  F o y  w yn o s i ły  
w  dn iu  24. m. b. 5614136 F r a n k ó w ,  46 C e n ty ­
m ó w  (158,400 Ta l . ) .  By ły  D e p u t o w a n y  Chau-  
v e l in  da ł  1000 F r a n k ó w ,  a P a n  E m a n u e l  Jo-  
b e z ,  p o d o b n i e ż  by ły  cz łonek  I z b y  Qepu to -  
w any ch ,  2000. —  W y s z ł o  tu p i sm o p o d  tytułem: 
„ A d r e s  do  Xiążęc ia  O r l e a ń s k i e g o 44, tyczące 
s i ę  w zn ie s i e n i a  p o m n ik a  G e n e r a ł o w i  F o y .  
J a k  w i a d o m o ,  X i ą i ę  t e n  z ł oży ł  n a  t en  cel  
10.000 F r a n kó w .

P a n o w i e  Laf i t t e  i G e n e r a ł  Sebas t i ani  są 
także w r zę dz i e  l ib e r a l ny c h  K a n d y d a tó w  dla 
V e r v i n s .  Dziennik handlowy za leca p i e r w s z e ­
g o ,  wzywaiąc  w p o m o c  c ien ie  G e n e ra ła  F o y .  
—  D o kt o r o w i e  Broussa is  i F rapa r t ,  k tórzy d o ­
g ląda l i  Genera ła .P 'oy  w c h o r o b i e ,  zostal i  o b r a ­
n i  cz łonk am i  aka dem i i  lekar skiey.

D e p u t o w a n i  iuż s ię  ł i c zn ie  z i eżdża ią .  —  
D w a y  a re sz t ow an i  w St. Sebas t i an f r a ncuzcy  
Of i ce rowie ,  p r zyb y l i  do  Ba ion ny .  — W  Bilbao 
w ysz ło  os t r e p o s ta n o w ie n i e  p rz e c i w  by ły m 
k o n s ty t u c y jn y m  o c h o t n ik o m .

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u  d n i a  15. G ru d n ia .

Gaceta  dz i s ieysza zawie ra  rozkaz królewski ,  
aż eb y  b r a n o  w ła d z e  mieysk ie  w karę 50 d u k a ­
t ó w ,  skoro n ie ża sad za ią  d rze wa  po gó rach ,  

-Stosownie  do u r z ą d z e n i a  z ro k u  1478-
O s ta tn i  d i l i źan s ,  który tu zt ąd do  K ad yx u  

p o d  za s ło n ą  20 d r a g o n ó w  o d s z e d ł ,  n a p a d n i ę ­
ty zos ta ł  od  zg ra i  r a b u s ió w ,  k tó rzy  p o ł o w ę  
st r aży położyl i  t r u p e m ,  d r u g ą  p o ło w ę  r o z p r o ­
s z y l i ,  a p o te m  wó z  pocz tow y złupi l i .  P r z y ­
c h o d z ą c e  z F r a n c y i  lub  t amże  o d c h o d z ą c e  
d e p e s z e  zos ta ły  iuż kilka r azy z a b r a n e , p rócz  

,  k t ó r ych  n ic ze g o  s ię  hu l t a i e  więcey  n ie do tk nę -  
l i ;  z a p e w n i a i ą ,  iż t en  los 'd l a ' t ego  tylko s p o -  
tkał  p o s ła n e  p o d a r u n k i  X-iążęciu M ax y m i l i a -

n o w i  Sask iemu I m a ł ż o n c e  i e go ,  iż p u d e ł k o  
w którern s ię  z n a y d o w a ł y , o d d a n e  Było g o ń ­
cowi  z o ś w ia d cz en ie m ,  jż s ię  depesz e  w n i e m  
zn ay du ią .  J e że l i  t ak,  to osoby ,  k tó rym tylko 
idz ie  o t a i em nic e  r z ą d o w e ,  p o w in n y b y  ie o d ­
dać  n a p o w r o t  właścic i elom.  -

P r z y t r z y m a n o  i e d n e g o  Pu łkownika ,  j e d n e ­
go A d j u t a n t s  i i e d n e g o  Kapi t ana z osady fran-  
cuzkiey  w St. Sebast ian.  D o t ą d  naywiększy  
se kre t  w zg lę d em  p r z y c z y n y  tego a re sz to w a­
n i a ,  k tó r e ,  iak m ó w i ą ,  nas tąp i ło  z  r ozk az u  
G e n e r a ł a  d o w o d z ą c e g o  o d d z i a łe m  w B a i o n -  
n ie .  N ie k t ó rz y  z a p e w n i a i ą ,  źe  by ło  iakieś 
n i e p o r o z u m i e n i e  m ię d z y  K o m m e n d a n t e m  
placu  a P u łk o w n ik ie m  r e g im e n tu  g a r n i z o n e m  
s to iącego w tein mieście .  J akk o lwiek  bądź ,  
wypade k  s t anowczy  iest,  i e  t r zech  r z e c z o n y c h  
Of ice rów p r z y a rę s z to w a n o .  l e ade n  H i s z p a n  
n ie w p lą ta n y  do  tey s p r a w y ,  i to każe się d o ­
myślać ,  iż idz ie  tylko o u c hy b ie n i a  w  s łużbie .

N a  o b i e d z i e ,  który X i ą ż ę  Infar i tado  d la  
ciała d y p l o m a ty c z n e g o  dawał  dn ia  6. b. m.  
iako w r o cz n ic ę  i m i e n i n  KróJowey  J m c i ,  s tała 
n a  s tole f igu ra ,  wy obr aż a j ąc a  M e x y k a n i n a  
w  d a w n y m  ub io r ze  indy j sk im k o lo r o w an y m ,  
który r ęką  p raw ą  n a  H i s z p a n i ą  wskazywał .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  d n ia  4. G ru d n i a .

N .  K ró l  w y d a ł  z u p e ł n ą  a rnnestyą dla wszy­
stkich M a g i s t r ó w , D o k t o r ó w  i u cz n ió w  un i-  
wers y te tu  C o i m b ra  z p o w o d u  w p ł y w u ,  który 
m ie ć  mogl i  do  po l i t ycz nyc h  w yp ad kó w  w m i e ­
s i ącu  L u t y m  1824 - „ S p o d z i e w a  s i ę -Ge sa rz  i  
Kró l  — w y r a ż o n o  w wyrok u  — i i  t en  d o w ó d  
i ego łaski  większe sprawi w ra że n ie  na  se rc u  
p o d d a n y c h  i e g o ,  aniżel i  wszelkie- r o d za ie  ka­
ry,  l i e  w pr z y sz ł o śc i  n i e  dópuszczą -s ię  n i g d y  
w ięcey  rozpust ,  k tó re z resz tą  nazaws ze  wyglu-  
z o w a n e  są z p am ię c i  N.  Kró la .44 • ?

„ A n g l i a .
Z  L o n d y n u  d n ia  24. G r u d n i a ,  

P r z y b y ł y  o n e g d a y  g on ie c  z M a d r y t u , p r z y ­
wieść  miał ,  iak g łoszą,  ha r d z o  w a ż n e  d e p e s z e  
p d  P o s ła  n as ze go  p rzy t a m e c z n y m  d w o r z e .  

. N a s t ę p u i ą c a  w i a d o m o ś ć  o spisku w H i s z p a -  
n i i  —  m ów i  Globe i Traveller,  —  dosz ła  n as  
z  d o b r e g o  ź r ó d ł a :  . „ D n i a  j .  m . b / d w a y  P ie -  
m o n t c z y k o w i e  i  i edęi} . ,F rancuz zw ab i l i  kl iku 
g e m e y n ó w  i  podońceęów od' z a ło g id i i s z p a ń -
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gtiey w St. Sebastian do winiarni ,  i uczęsto­
wawszy ich dobrze radzili im ,  ażeby się łą­
czyli z znayduiącymi się na granicy licznymi 
patryoiarni hiszpańskimi. Dowóuzca,  który 
s i a n i e m  dowiedział potaiemnie, kazai stanąć 
niektórym żołnierzom pod bronię,  lecz ci 
albo umyślnie,  albo też z niedbalstwa długo 
aię.ociągali, i przybywszy na mieysce,  gdzie 
się spiskowi znaydować mieli ,  zastali dom 
próżny; dano niebawnie znak t rwogi , prze­
szukano miasto, na będące w zatoce okręty 
położono ambargo,  i z ściśleyszego śledztwa 
okazało się,  iż angielskiemu okrętowi Red­
breast bat brakował., Kapitan oświadczył,  iż 
mu go w nocy ukradziono, i zaręczał,  źe mu 
nic niewiadomo o spisku, Dowodzca uważa­
jąc to za rzecz ważną, ile źe bez wątpienia 
kilku spiskowych uciekło na brakującym bacie, 
posłał oddział żołnierzy na okręt angielski, 
aby mu niedali wybiedz z portu. Z  innych 
okrętów zdięto potem areszt. Godną zastano­
wienia iest okoliczność, będąca z tym spiskiem 
Wstyczności , iż poczta do Madrytu .dnia 2. 
m. b. dwie mile od pornienioney stolicy zo- 
stała zatrzymaną i wszystkich depeszów pozba­
wioną ,  niemniey i to, źe odchodząca dnia 3, 
tegoż z Madrytu na północ poczta napadniętą 
została od, zgrai zbroynych rabusiów, którzy 
depesze zabrali ,  niewyrządziwszy źadney 
przykrości podróżnym. Podług ostatnich wia­
domości z St. Sebastian,  bramy tego miasta 
regularnie o godzinie 5tóy wieczorney zamy­
kano,  a o godzinie 7iney ranney otwierano.*'

Gazety Lizbońskie niedonoszą żadnych po­
litycznych ciekawości, prócz, iż ustanowioną 
została Kommissya celem ułożenia planu er- 
gapizacyi załóg wysp Azorskich.

W  D iario- Fluminenst z dnia ag. Paździer­
nika, Podhrabia Laguna udziela rządowi swo- 
iem u (R io  - Jane iro )  raportu z M ontevideo 
z dnia ta. Października, w którym donosi, i i  
Półkownik B. M. Bibeiro zbił dowódzcę po­
wstańców Riveira w dniu 4. rn. b. pod Cuhil- 
la d e  Arboleto , 10.mil od Mercedes. Nie* 
przyjaciel miał 4 — 500 ludzi. Los kampanii 
id a ie  aię być rozstrzygniętym. Lavalleja po­
niósłszy tę klęskę, cofnął się do Florydy.

W  iednóm z pism zagranicznych czytamy 
ftastępuiący artykuł n O użyciu lanego żelaza 
W Anglii.** W  kraiu tym , a miauo wicie

w Londynie,  upowszechnione zostało używa­
nie żelaza lanego tak dalece, iż zaledwie temu 
wierzyć można. Most Southwarski międzv 
filarami 708 stóp długi,  którego 3 luki przeź 
całą Tamizę  przestaią,  a z których środkowy 
rna *40 stóp rozległości, zapewne naywiększy 
w swiecie, iest z lanego żelaza , a cały ciężar 
żelaza rachuią do 106,106 cetnarów, każdy po 
112 funtów. Ozdobny most Vauxhallu 850 
stóp długi iest z lanego żelaza. W  przepy­
sznym parku Regenta nietylko wielki cyrk 
Regenta ,  lecz i cała nowa ulica, w wspaniałe 
budowy ozdobna,  od strony północno-zacho- 
dniey parku,  wciągu mili niernieckiey, oto­
czona piękną i mocną kratą, a ieszcze oprócz 
tego przez ganek na słupach prawie nieprzer-t 
wanie idą poręcze z żelaza. Wszystkie place 
czworoboczne (squares) maią ogrody kratą 
żelazną obwiedzione,  iak to 11. p. w cyrku Re­
genta niedopuszczaiące nacisku. Wszystkie 
nowe ul ice,  tak, iak w Uol landyi  ogródki 
przed domami i altanki obwiedzione są żela- 
znemi poręczami,  a począwszy od parku R e ­
genta,  w Newroad od Paddifjgtonu do Isl ing- 
tonu ,  Cityraod,  Oldstreetroad i t. d . , iedzie 
się prawie dwie godzin drogi, wpośród dwóch 
z oboiey strony idących szeregów ogródków 
domowoch, zamkniętych gustowneini kratami 
ku ścieszce. Gdyby wszystkie ulice ozdobio­
ne  źelaznemi sztachetami wkoło altan i ogród­
ków domowych w Londynie  i pod Lon dy nem  
w iedną ułożyć można linią,  tecty długość 
o n e y , miernie licząc1, wynosiłaby 8 — 9 mil 
niemieckich. W  obudwóch indyjskich war­
sztatach okrętowych nietylko ozdoby słupów 
1 większa część posadzki i w szopach też ota- 
czaiących, lecz i na placach, gdzie na ląd wy- 
kładaią 1 ładuią towary, sam brzeg iest płyta­
mi źelaznemi wyłożony,  i wszystkie kieraty 
i t. d. są żelazne. Słupy około wielkiego tea­
tru opery wraz z głównym gzymsem są z że­
laza lanego, a każdy z iedney sztuki wraa 
* głowicą i z gzymsem podstawy, a w sztu­
kach,  przypominających wspaniałe Palmiry 
Jtwadranty, czwartą część linii cyrkułu opisu- 
lącycm, na przepyszney więcey iak sto stóp 
szerokiey ulrcy Regenta,  stoi po każdey stro- 
nie 74 do 84 stóp wysokich słupów, każdy 
z iedney sztuki lany. Wszystkie te słupy i  
kraty powleczone farbą oleyną kamienną,  tak
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i f  zdaie s ię ,  i e  to kamień, i dopiero za do- Na warsztatach Amsterdamskich buduia t« 
tknięciem przekonywamy s ię ,  i e  to żelazo, raz j 5 okrętów, 10 o trzech masztach a o k r .“ 
Niezliczona liczba domow prywatnych ma ty parowe i 2 brygi. "*
lane żelazne słupy, wschody i szlostramy .Lord Cochrane znayduie sie w Brurelii 
zpięknenn napisami na domach, a w publi- gdzie, iaksłychać, osieść zamyśla. UACU*» 
cznych gmachach n. p. w dopiero rozpoczęć
tern, kolosalnein, pół inilliona Funt. Szterl, N i e m c y
kosztuiącem Angielskiem muzeum, na skoń- Z H a m b u r g a  dnia 2q. Grudnia
Czanein północno-wschodniem skrzydle, wię- Z urzędowego źródła udzie*lić możemy ta* 
cey iak 700 stop długiem , cały stolec dachu przyiemney wiadomości, i i  oprócz traktatu 
test z żelaza. W  H ackney, w wielkim ogro- handlowego między Brazylia i W  Brvtani* 
dzie kunsztownym, ogrodnika L oddiges,  w odebrano w L ondynie  ieszcze druai oddziel 
D ownton Castle, Langort i po innych miey- nie między temiż mocarstwami zawarty tra- 
•cach widzimy wielkie roslmarnie z żelaza, ktat, przez który zobowiązała sie Brazylia 
1 szkła. W  wielkich mechanicznych war- znieść wszelki handel niewolnikami 2 z Z T*.

.sztatach, machiny do wiercenia, kręcenia, nicy prowadzony, a to po czterech latach od  
podnoszenia 1 c iągnienia, 1 mnóstwo in- daty zatwierdzenia traktatu, 
nych urządzeń przy wymagaiących silne- Z n a d  M e n u  dnia 30. Grudnia
go 1 opornego stanowiska, wj machinach Dnia 28- około godziny 5tey ranney* dało
do przędzalni, tkania, m ielenia , pomp i iii- s ię  czuć dość silne trzęsienie ziemi w Stras 
nych , iako też do stolców, wszystkie ściska- burgu i w okolicy. Przy cichern powietrzu  
iące rzeczy (fassunki) dotąd z drzewa zwykle i pochmurnem niebie powiewał lekki wiatr 
robione, są z żelaza lanego i na wieczną od południa. Wszakże barometr podniósł sie  
trwałość wyrachowane. Mechanik w L eeds w nocy prawie o dwie l in ie ,  i zbliżył się do  
wynalazł dowcipną machinę, niedopuszcza- średniey wysokości 27 cali 9 linii. Ciepło-  
iącą wywrócić się powozowi. Takową skła- mierz R e a u m u r a ,  pokazywał o godzinie  
daią dwie sztuki żelaza, na dwóch ogniwach 5tey r a n n e y - f - i i ° .  Po trzech kwadransach 
na wierzchu powozu przyprawione, a które na 5tą Stróże na wieży tumskiey siedząc  
blisko na stopę od ziemi spotykaią się; małe na swey ław ce, poczuli 3 posubne tak 
kółko w iednakim kierunku z wielkiemi obra- mocne wstrząśnienia, iż się bardzo przestra- 
caiące s ię ,  iest na nich umocowane; skoro szyli. Naturalnie kołysanie tak wysoko dałe-  
tylko powóz chyli s ię  na iednę stronę, macbi- ko było s i ln ieysze , aniżeli na równinie. Za­
na wypuszcza drąg, który opieraiąc się mas- pewniaią oni nadto, że iuź między drugą I  
sie powozu, takowy znowu do naleźytey przy- trzecią godziną ranną słyszeli nadzwyczayny  
wodzi postawy. Machina ta może sama lub szum w powietrzu. Podług nowszych wiado- 
za wolą woźnicy działać i iest użyteczną, gdy mości zdaie s ię ,  iż wstrząśnienia szły w kieł  
s ię  oś z łam ie , lub zaydzie przypadek z powo- runku północno-wschodnióy ku południowo-  
du złey drogi. wschodniey stronie. Niektóre osoby miały

słyszeć huk przytłumiony.
N i d e r l a n d y .

Z d n i a 2 7. G r u d n i a. W ł o c h y .
W  tych dniach przybył do Haagi goniec Z | R z y m u  dnia 20. Grudnia.

Portugalski z ozdobami orderów Portugal- Między zakazanemi świeżo książkami, znay.  
skich dla Króla Jmci. Goniec ten wyiechał duie się także historya literatury włoskie*  
zaraz potem z takiemiź poleceniami do Ber- Guinguena i  historya rewolucyi irancuzkiey  
lina. Migueta,

Izba pierwsza walnych Stanów przyięła Dnia 10. Grudnia umarł tu Kardynał Luig i
cztery proiekta prawa względem nadzwyczay- Ercolani na suchoty. Był rodem * Foligno j
nego  budżetu na r. 182&, liczył łat 6 7 ,  m iesięcy dwa-
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Dn ia  i 7. Lis topada  pewna niewiasta w gmi­
n ie  liaViatto w prowincyi  Pr incipato Citerio- 
r e  powiła nieżywego chłopca z sma gardłami 
i  o ach g ł ow ach;  reszta ciała miała należyty 
.kształt- P łód ten chowany iest starownie,  aby 
znawcy dalsze badania czynić byli ws tanie .

Rozmaite W iadomości.

P o z n  a ń  dnia 6. Stycznia.  W c z o r a y  było 
7 ,  dziś 9 stopni z imna .  Sanki w ciągłym ru ­
chu.

Jeże l i  Gazety Poznańskie  staraią się iak 
naywiern iev  powtarzać wiadomości ,  czerpane  
w  zagranicznych gazetach n ie m ie cki ch , to te 
p rzekręca ią  tern bardz ie j  nawet  mieyscowe 
doniesienia ,  które w tamtych znayduią .  Oto 
na jświeższy  dowód.  Gazeta Giełdowa H am -  
burgska tak donos i o śmierci  naszego J W .  
Arcyb iskupa :  „ W  Po znan iu  umar ł  dnia 20. 
Grudn ia  A r c y - b i s k u p  Poznański  i Gniezniń-  
ski (dawniey Prymas  Po lsk i ) , do którego,  iak 
w ia d o m o ,  Pius  V I E  wydał .p iorunują ce  Bre-  
y e  przeciw towarzystwom bib liynym.  M ia ł  
la t  84-“

W  Powiec ie  Siennickim (w Królestwie Pol- 
skiem) w ciągu zeszłego roku umar ło  kilka 
osób 2 stanu wie jskiego ,  w bardzo podesz łym 
wieku,^ skończywszy lat 8ó i 90;  a w dniu  15. 
Grudnia  umar ł  w wsi D u c h o w ie  stary pasterz 
wieyski ,  Łukasz  L e c h ,  n ieskończywszy z u ­
pe łn i e  110 roku życia swego.  Jeszcze tego 
lata paś ł  wraz  z swoim wnuczkiem owce gro ­
madzkie ,  i donios łym głosetn wszystko ut rzy­
mywał  w porządku;  bardzo krótko chorował  
przed zgonem.

Król  Jmc Bawarski ,  daiąc z s ie h i e  samego 
przykład oszczędności ,  z uchwalonych  m u  
przez  Stany 3,000,000 Zło ty ch ,  p rzy ią ł  tylko 
2,000,000.

P i sm ą  publ iczne  zawieraią następującą  wia­
domość  o skarbie domu  Braganza :  Król  P o r ­
tugalski, tako W .  Mistrz swoich orde rów nos i 
na  sobie podczas uroczystych obc ł^odówkrzyi

z naypięknieyszych dyamantów utworzony,  
który szacuią 4 mil l iony .Funtów Szterl ingów- 
Po d o b n o  żaden Monarcha na całey kuli zietri- 
skiey nie iest tak bogatym w.kleynoty i złote 
naczynia i t. d . , iak Król  Portugalski.  Także 
naywiększy znany  dyame nt ,  oszacowany 
przez  francuzkich k leynotników na .ącomillio- 
nó w  Liwrów,  znayduię  się w pos iadaniu Kró­
la Portugalskiego.

Z N orym be rg i  donoszą pod dniem 25. G r u ­
d n i a : „ W c z o r a y  nadeszła tu z Wiednia  stra­
szna pogłoska o zapadnięciu się miasta P a l e r ­
mo (stolica Sycyli i ,  z 180 ,000  dusz) podczas 
trzęsienia ziemi.“  (Naynowszy Dos trzegacz 
Aus tryacki  nic n iewspomina  o tern t rzęsieniu 
z ie m i ,  a powyższa pogłoska dosyć wiedzieć,  
^k‘ z K o r e s p o n d e n t a  Norymberg-

Pani  Catalani poiechała z Genui  do F l o r e n ­
c j i . .  Za  dwa dane na salach dworu koncerta 
p o d ob no  dostała od Króla Sardyńskiego 3000 
Fra nk ów  i dyame nto we  zausznice.

W ycięg  z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

Dnia  9. Stycznia  1825. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . . 
Premie obligów długu państwa 
Obligi bankowe aź do włącznie

lit. H ..................... .....  .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne . . . . . . .
Zacliodnio-Pru3kie listy zasta- 
'rj wne niegdyś polskiego u-

d z ia łu ......................  ,
Listy zastawne W . Xijstwa 

Poznańskiego . . . .  
W c-hbdnio-Pruskie . .  , 
Szląskie •

P°
88 |pC t.
5 9  =

9 0  =

87I- -  

S5 i  •

,>o
88J pCt.
98Ź *

99J .
1

91 r

/

Poznań dnia <f. Stycznia 1826.
i r  , i -  .  -  . P iP‘eral» ‘. GoU w izn*. O J ,*sfturs obligow m. Poznania,,, 954 — — £

Dodatek.)



D O D A T E K

do 

Nru 2.

Gazety Wielkiego Xigstwa Poznańskiego*

(Z  dnia 7. Stycznia 1826.)

O B  W I E S Z  G Ż E N I E .
M ł y n  w o d n y ,  w Gł us z yn ie  Powiecie  P o ­

znańskim p o ł o ż o n y ,  do  sukcessorów młyna rza  
Gri iblera na l eżący ,  który p o d łu g  sądowey  taxy 
n a  4467 T a l . ,  a g r u n t  Czapu ry  na 3133 Tal i .  
11 śgr. 4 fen.  oszacowane  zos ta ły,  na wniosek 
wierzyciel i ,  r ea lnych naywięcey  daiącernu prze- 
d a n e  bydź m a i ą ,  do czego wyznaczyl iśmy  n o ­
wy  t e rmin  i wprawdz ie  do przedaży m ły n a  
Głuszyńsk iego  n a

d z i e ń  3. L i p c a  r. 1 8 9 6 .  
o god z i n ie  gtey ,  a  do  sprzedaży  g ru n t ów  Cza­
pu ry  na

d z i e ń  4. L i p c a  i  8 2 6. 
p rze d  p o łu d n i e m  ,0 godzin ie  9. p rzed Re fe re n .  
da ryuszem,  J e i s tk  w naszym Z a m k u  .Sądowym, 
n a  kió.rę oc ho tę  ku p na  ma iących  z tern oznay-  
m ie n ie m  w z yw am y ,  iż w t e rm in i e  dn ia  30. Pa ­
źdz iernika  ..1824. w y zn ac zo nym ,  za g run ta  Cza­
pury  nic  n ie  l i cy tow ano ,  a za mlyrr G łuszyń-  
ski 1200 T ą l .  p o d an o .

Przy t fe rzenie  naywięcey  da iącernu,  ieżeli 
p raw n e  p rzyczyny  na p rzeszkodzie  nie będą,  
nastąpi .  W a r u n k i  w reg is t ra turze  naszey 
p r ze yrz ane  by dź  mdgą .

P o z n a ń  dnia 5 . G rud n i a  1825. _ ^
K r ó l e w s k o  -  P r u s k i  S | d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .

W z g l ę d e m  s u m m y  szacun kow ey  wsi W o l i  
Czewuiewskiey  w Po w ie c i e  Mogi ln ickim poło-  
ż o u e y ,  został  na  d n iu  17. Paźdz iernika  r. b. 
p roces l ikwidacyiny o tworzonym.  W z y w a ią  
s ię  tedy wszyscy n ie zna n i  wierzyciele,  którzy 
do wspomn ione y  wsi iakiekolwiek inn iemaią  
mieć r ea lne  p r e t e n s y e ,  ażeby się w p rzec ią ­
g u  3ch miesięcy,  a n ay pó źn ie y  w t e rm in ie" -  

d n i a  r  5. M a r c a  1 8 2 6 .  
z rana o godzinie  9. p rze d  D e p u to w a n y m  As-  
sesso rem v o n  z u r  M i i h l e n  w Sali posie­
dzeń  naszych  od by ć  s ię  m a i ąc ym  stawili,  
p re t ensye swe podal i  i t akowe udowodnil i* 
gdyż w p rzec iw ny m razie z pretensyami  swe- 
mi do rze czoney  Wsi p rek lud ow an cmi  zos ta­
ną i wieczne im mi lczen ie  w tey mie rze  tak 
wzg lędem nabywc y  o n e y ż e  iakoli w zg lę d em  
wierzycie l i ,  międ zy  k tó rych  s u m m a  szac tm-  
kowa podzie loną  zos tanie,  nak a za n em  będz ie .

Gniezn o  dnia 17. Paźdz ie rn ika  1825.

Kró le w sk o  - P r u s k i  Sąd Z ie m ia ń s k i ,



o b w i e s z c z e n i e ;
A ukcya  na  dzień 22. G rudnia  r . b. wyzna; 

czona, na
d z i e ń  12.  S t y c z n i a  f ur .  

o  godzinie Ió . przed po łudn iem  odwleczony 
została.

P o z n a ń  dnia 29. G rudnia  1825.
Referendaryusz Sądu Ziemiańskiego 

K  u  n  t z e 1.

D o n ie s ien ie  o R ed u ta ch  w  G n ie źn ie  
iv kamienicy P . Krause pod N r. 93. 

P ierwsza R edu tadn ia  g.Stycznia, druga dnia  
32.Stycznia, trzecia 5. Lu tego .

S z a r l o t a ,  owdowiała K r a u s e .

W  d n i u  11.  S t y c z n i a  r. b. przed po­
łudniem  o godzinie i i . ,  będzie na rozkaz 
wyższy koń" do służby kawalleryi niezdatny 
n a  podworzu staym koszarney w mieyscu za 
gotową, w brzmiącym pruskim kurancie zaraz 
zap ła tą ,  naywięcey daiącemu sprzedany, do 
czego ochotników kupna zaprasza się.

P o z n a ń  dnia Ą. Stycznia 1826.

In te rm is tyczny  K om m endan t Regim entow y.
v. S z e r d a h e ł l y ,  

Półkownik.

P rzed  aż 'prawdziwych baranów.
W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  6, L u t e g o  r. 

b. zacznie się znow u przedaż baranów w tu- 
teyszey zarodowęy owczarni.

Każdy kupuiący ma dowolny wybór bara- 
n ó w ,  a gdy taxą tychże z osobnego spisu wi­
dzieć m ożna , przedaż zatem i w mó ey nieby- 
tności codziennie nastąpić może.

.Życzących przy tey okazyi zastać osobiście 
m ego Pryncypała , uwiadorniam ninieyszem, 
jż T e n ż e  zwykle co niedziela i poniedziałek
iest w domu. . .

Glumbowice między Rawiczem 1 W o h łau  
dnia 3. Stycznia 1826.

F r a n k e ,
Ih s p tk to r  gospodarczy dóbr Glum- 
bowieckich'J W . H rab .  de R oedern .

Ceny zboża na Pruską miarg i wagg 
w Poznaniu.

D n i a  2. S t y c z n i a .

P szenica  
Żyto  . 
Jęczmień 
Owies . 
Ta te rka  
G roch . 
Ziemiaki 
Siana cetnar a 

110 ff.. . 
Słomy kopa a 

1200 fi . .
Masła garniec

T ał.
1

śgr.
5

22
l6
II
2 0
25
8

—  22

fen. do Tal.
I

śgr.
6

22
17
12
21
27

9

25
10

L ą d e m :
Pszenica
Żyto

Owies 
Groch 

W o d ą :  
Pszenica (biała) 
Zyto
Jgczmień wielki 
Jęczm ień  mały 
O wies 
Groch 
Kopa słomy 
Cetnar siana .

fen.
4
b
6

4

6 —  —  24 —

12

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e

dnia 29. Grudnia 1825.

Tal. śgr. fen. Tal. Igr. fen.
1 15 — i 1 6 3

— 28 9 - — 23 9
— 27 6 - — 21 3
— 22 6 - — 13 9
— 17 6 - — 13 9

I — — - — 28 9
Tal. Igr. fen. *. Tal. Igr* fen.

I 16 3 i I 12 6
— 27 6 - —- 25 —
— 25 — - — — —
— 22 6 - —• — —
— 18 9 ■— iii 3

1 — — - — 28 9
5 12 6 - 4 7 6

■1 —■ — - —- 20 ■“*


